Przeglądając 10 lat temu li- 
nijki znaków na drewnianych 
tablicach z zagadkowej Wyspy 
Wielkanocnej, zwróciłem uwa- 
gę nadziwaczny, ale dość czę- 
sty wizerunek dwugłowego 
ptaka (rys. 1). Wyobrażenie to 
stało się dla mnie zrozumiałe 
dopiero w wyniku prac deszy(- 
ratorskich, które prowadziłem 
w latach 1984-1987. Analiza 
tekstów wykazała, że na róż- 
nych tablicach występują pra- 
wie identyczne łańcuchy zna- 
ków (rys. 2). Zauważyłem jed- 
nak, porównując teksty tablic 
z St. Petersburga (P1, P2) i San- 
tiago (S), kilka powtarzających 
się „niezgodności”. 
Przykłady podano 
na rys. 2 i 3. 


„Niezgodności 
te wskazywały na 
rebusowość systemu 
pisma z Wyspy i mogły posłu- 
żyć za podstawę do identyfika- 
cji języka zagadkowych napi- 
sów. Mianowicie język ten mu- 
siał zawierać homonimy - czy- 
li słowa dwuznaczne (por. pol- 
skie słowo ranny = zraniony 
i poranny). 

W pierwszym przypadku 
musiało to być słowo znaczą- 
ce jednocześnie ptak i śmierć 
lub martwy, w drugim — słowo 
znaczące jednocześnie gwia- 
zda i ryba. 

Okazało się, że takie homo- 
nimy zawiera język czarno- 
skórych Tamilów — drawidyj- 
skiego narodu z południa Indii. 
W języku tym słowo wii zna- 
czy jednocześnie ptak oraz 
śmierć (rys. 5), zaś miin ozna- 
cza ryba i gwiazda (rys. 6). 

Związki napisów z Indiami 
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są bezpośrednio potwierdzone 
zgodnością grup znaków z Wy- 
spy Wielkanocnej i z doliny In- 
dusu — terenów prastarej dra- 
widyjskiej cywilizacji (rys. 7, 
por. także Problemy” 9/1988). 

Pośredni dowód bytności Ta- 
milów na Wyspie Wielkanocnej 
dają lokalne polinezyjskie prze- 
kazy o tym, że pierwotnie wys- 
pę zamieszkiwało czarnoskó- 
re plemię mówiące niepoline- 


zyjskim językiem. Plemię to zo- 
stało wymordowane przez Po- 
linezyjczyków w XVII w. (por. 
„Problemy” 1988/9). 

Wyniki deszyfracji opubliko- 
wały w 1989 r. Indyjska Narodo- 
wa Akademia Nauk i Uniwer- 
sytet Barody. Okazało się, że 
tablice z Wyspy Wielkanocnej 
mają charakter kultowy i są 
poświęcone awatarowi — czyli 
wcieleniu boga. Awatar ten był 
przedstawiany jako złocisty 
człowiek-ptak, względnie jako 
ptak (rys. 8). To wcielenie bo- 
ga ma przypuszczalnie swój 
odpowiednik w indyjskim Ga- 
rudzie, złocistym człowieku- 
-ptaku, utożsamianym ze słoń- 
cem, ogniem (Agni, Ti), śmier- 
cią (Jama) i Feniksem. 

Tamilski język napisów z Wy- 
spy Wielkanocnej, zidentyfiko- 
wany dzięki powyższym rebu- 
som, pozwala także zrozumieć 
znak dwugłowego ptaka. Otóż 
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w języku tym występuje sło- 
wo iru, znaczące jednocześnie 
dwa i wielki. Tak więc zwrot 
„wielki ptak” zapisywano w for- 
mie ligatury-rebusu, przedsta- 
wiającego podwójnego ptaka. 
Ptak ten był określany w teks- 
tach z Wyspy także jako król 
i bóg. 

Przeglądając niedawno ksią- 
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żkę Texe Marrsa pt. Mroczny 
majestat (Veritas et Pneuma 
Publishers 1994), zauważyłem 
inne wyobrażenie dwugłowego 
ptaka (rys. 9). T. Marrs przed- 
stawia mianowicie „dwugłowe- 
go orła 33. stopnia wtajemni- 
czenia masonerii iluminatów'"" 
(czyli oświeconych - przyp. wła- 
sny). Według niego (jw., s. 173) 
ma ono reprezentować „dok- 
trynę'', że dobro i zło współist- 
nieją jako boskie zasady wyra- 
żone przez symbole. Dwie gło- 


wy orła, dwie siły, są jedno- 
czesną manifestacją tej samej 
rzeczywistości. 

Być może jest to interpreta- 
cja słuszna - mimo że Texe 
Marrs wolnomularzem nie jest. 

Genezy dwugłowego ptaka 
można by też doszukiwać się 
w europejskich herbach szla- 
checkich i państwowych. 

Chciałbym jednak zwrócić 
uwagę na zestawienie symbo- 
lów: okultystycznego i z Wyspy 
Wielkanocnej (rys. 9). Czy po- 
dobieństwo to jest wynikiem 
zbiegu okoliczności? 

Natajemnicze związki euro- 
pejskich symboli okultystycz- 
nych z symbolami prastarej 
cywilizacji drawidyjskiej z do- 
liny Indusu wskazywałem już 
w artykule Wizerunek Bafome- 
ta („NztZ” 2/95). 

Inny przykład podobieństw 
symboli drawidyjskich i okul- 
tystycznych przedstawiono na 
rys. 10. O tym, że symbol wią- 
żący wyobrażenie ptaka i czło- 
wieka ma starożytny rodowód, 


świadczą wykopaliska natere- 
nie drawidyjskiej cywilizacji, 
kwitnącej w dolinie Indusu oko- 
ło 4000-1500 lat p.n.e. (rys. 11). 
Czy zbieżność wyobrażeń 
dwugłowego ptaka jest dowo- 
dem drawidyjskiego rodowo- 
du także koncepcji złocistego 
Feniksa, Garudy i Wii z Wyspy 
Wielkanocnej — awatara i kró- 
la, który ma się dopiero poja- 
wić i przynieść światu odro- 
dzenie? 
Pozostawiam 
to do oceny 
Czytelników. 


